
Nr. 351. We Lwowie Poniedziałek dnia 19. Grudnia 1887. Rok X X .
Biuro Redakcji „Dziennik® v>olskiego“, ulioa Batorego 

liczba 26 (przedtem Halicka 46).
P rz e d p l i ta  w ynosi w e L w o w ie  rfiezn ie  18 z łr .— p ó łro czn ie  

‘ł l  i'. —  k w a r ta ln ie  4 z łr . 60 ct. — m iesięc zn ie  
1 z /r . 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złi. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 z łr .— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłKą pocztową za granieą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji roczne 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączajac niedziel i świąt o 8. rano

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we I ł o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki, wę Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasmj-tein 
• t  \og ier, we Wiedniu A. Oppelik R. Mouse, 
w W anzawie Reiehuan et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryiu C. Adam rne des Saint 
Póre*.

Ogłoszenia przyjmuje się «sa opłatą d  centów od jeduego 
wiersz:: drobnym druaiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 12 c t.fod  wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od wyrazu. Pomieszka

nia > Bklepy po 1  ct. od wyrazu.

Retlamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt.?ofi .‘ wiersza.

żet miasta Lwowa na r. 1888.
Lwów 18. grudnia. 

U chw alony w budżetow ej kom isji rep rezen ta
cji m iejskiej prelim inarz przychodów  i wydatków 
na rok 1888 w y k azu je :
a) w rozchodzie . . . . . . .  1 ,305.817 zł.
ó) w p rzychodzie ....................................  1 ,249.730

pozostaje n iedobór . . 56.087 zł.
k tó ry  m a znaleść pokrycie w in terkalarjach  ru b ry 
k i rozchodów  I I .  a. I I . b i I I .  e, tudzież w m o 
żliw ych oszczędnościach innych  rub ryk  wydatków, 
jak  niem niej w spodziew anych w iększych przycho
d ach  pew nych  działów gospodarki m iejskiej.

W  dz.ale rozchodów  w ynoszą:
P łac e  urzędników , sług  i funkcjona-

rjuszów m i e | s k i c h   272.910 zł.
W ykonyw anie policji san itarnej, ta r 

gow ej, ogniowej i dodatek na u- 
trzym anie straży bezpieczeństw a 93.845 „

k  w aterunek  w ojska i w ynikające ztod 
dep ła ty  do sp łaconych przez c. k. 
skarb  należytości za um ieszczenie 
siły  zbrojnej . . . . . . . 55.555 „

1 (trzym anie szkół i subw encje różnym
zakładom  naukowym  . . . .  210.345 „

W ydatki na cele dobroczynne . . . 54 .278  „
N a u trzym anie istn iejących i zapro

w adzenie nowych dróg i bruków  101.000 „
U trzym anie i rozszerzenie zakładów

s p a c e r o w y c h   10.000 „
Z asklepienie dalsze P ełtw y  przy ulicy

K arola L u d w ik a   80 .000 „
U zupełn ien ie  wodociągów i stndni . 15.000 „
R ozszerzenie sieci kanałów  . . . .  26 .000  „
(W  tej ru b ry ce  objęty koszt zbudow a

n ia now ego kanału wzdłuż ulicy 
K orytnej).

O św ietlenie m ia s ta   56.000 „
U trzym anie czystości i porządku w

m ie ś c i e   37 .000 „
W ydatki r o z m a i t e   41 .000  „
P ro cen ta  od kapitałów  d łużnych . . 44 .000  „
N a  zakupno i Lu Iowę now ych re a l

ności prelim inow ano . . . .  70 .000  „
Z zestaw ienia powyższego w ypływ a, że i w tym 

roku  przeznaczono znaczne kwoty na ulepszenia i 
n iezbędne uzupełnienie pew nych, z w ygodą i po
trzebą  m ieszkańców  połączonych urządzeń.

N ow e chodniki płytow e otrzym ają ulice : 
K orytna, Zam oysk.ch, F ranciszkańska po lewej 

re i ie, H ausm ana, św. Zolji, chodnik  od ulicy 
H karbkow sU ej fo d  gm achu  teatralnego) do paw i
lonu poczekalnego tram w aju przy  placu G ołncliow - 
sk ieeo, S akram entek , G osiewskiego, K leparowska, 
O g rodow a; rozszerzone zostaną chodniki przy 
u licy ‘ 3. M aja (M ajerow ska) po obu stronach  i 
u licy  Łyczakow skiej.

N ow e skw ery  zostaną założone przy ulicy 
K arola Ludw ika na zabudow anem  korycie P ełtw y 
i na części ulicy A kadem ickiej w m iejscu zn ie
sionej realności Jarosiew iczów .

P rzykrycie P ełtw i od hotelu A ngielskiego do 
p lacu G ołuchow skiego zostanie rów nież dokona
ne m  w r. 1888, przez co uzyska ta  część m iasta 
jedną z najp iękniejszych ulic.

U lica S apiehy  otrzym a nową studnię w ierconą, 
toż sam o u l ic e : C m entarna G ródecka, Janow ska i 
Ł yczakow ska w górnej części, na rozprzestrzen ie
n ie sieci wodociągów przeznaczono 6 .500 złr.

Budow a now ych kanałów  nastąpi w u lic a c h : 
3. m aja i R ejtana, Ź ródlanej i K orytnej.

W  kosztach ośw ietlenia m iasta  n ie  zachodzi 
zzdna różn ica w porów naniu  z rok iem  bieżącym , 
s łab a  w ięc nadzieja, żebyśm y otrzym ali tak pożą
daną w iększą jasność.

N a u trzym anie szkół w ydaje gm ina w r. 1888 
kw otę 210.345 zł. w liczając w to. w artość pom ie
szczeń w w łasnych  budynkach. W ydatek  na ten 
col w porów naniu  z kosztem  utrzym ania szkół w 
r . 1887 w zrósł o 8 .000 złr.

K oszta kw aterunku  w ynoszą^w  roku 1888 
kw otę 55 .555  złr., a zatem  o 5.o00 złr. w ięcej, 
ja k  w roku bieżącym , nie wliczając w to pom ie
szczenia w w łasnych  budynkach  m iejsk ich , które 
rep rezen tu ją  roczną w artość czynszową 18.000 złr. 

W  dochodach m iejskich s ta 
nowi głów ną rubrykę przychód 
z op ła t konsum cyjnych w yno
szący ..................................................

D ochód z m yta drogowego . . .
D ochód z p la c o w e g o .........................
D odatek  do podatku konsum cyj-

n e g o    • . ■ ■
P odatek  czynszowy gm inny i do

datki do podatków stałych
W ypływ ający ■z porów nania dochodów z wy

datkam i n iedobór w kwocie 56.087 zł. zm niejszył 
się w porów naniu do niedoboru, z jakim zam knię
to budżet n a  rok 1887 o kwotę 32 800 z ł ,  w ido
czny w ięc w tym kierunku zw rot ku leps/em u  i je s t 
nadzieja, że w  najbliższej przyszłości jeżeli m e zajdą 
jak ieś nadzw yczajne, n ieprzew idziane w ydatki, n a 
stąpi zrów now ażenie dochodu z rozchodem-

„Sztuka czytania gazet.”
Lwów 18. grudnia.

P o n u ra  sytuacja, jak a  w tej chw ili zapanow ała 
na horyzoncie politycznym  E uropy, nastręczy ła p i
sm om  rzeszy niem ieckiej nowego tem atu  do a r ty 
kułów  w stępnych . W  obszernych w yw odach zasta
naw iają się te raz  w przew ażnej części pism  n ie 
m ieck ich  nad  „sztuką czytania g aze t" . T rudno  się 
dziwić, że pism a n iem ieckie w ybrały  sobie taki 
v  m at do dysertacyj. Z najrozm aitszych s tro i i w 
aa jrozm aitszy  sposób starano  się w yjaśnić obecną 
sy tuację polityczną. K tóre objaśnienie odpow iada 
faktycznem u stanow i rzeczy, k tóra enuncjacj® 
dziennikarska daje praw dziw y obraz sytuacji poli
tycznej, które pism o je s t w stan ie  na podstaw ie 
praw dziw ych  inform acyj napisać praw dę ? P ytania 
te  nasuw ają się mimowoli czytającej publiczności, 
która przecież tylko z gazet i piżm  politycznych

345.760 złr. 
121.000 „

23.000 „

88.000 „ 
306.000 „

dow iaduje się o tem , co się dzieje w św iecie po li
tycznym , k tóra pozbaw iona w łasnych i bezpośre
dn ich  iuform acyj, m usi polegać na tem , czego jej 
dzienniki dostarczają. Byliśm y dotychczas przyzw y
czajeni uważać to, co się pojawia w tak zw anych 
półurzędow ych organach, jeżeli nie za bezw zglę
dną praw dę, to w każdym razie ua wyraz zapa
tryw ań sfer rządzących, dotychczas sądziliśm y, że 
artykuły  pism  uchodzących w sferach  ogółu pub li
czności za oficjalne lub  półoficjalne, polegają na 
inspiracji rządowej i m in isterja lnej. Odnosi się to 
zw łaszcza do enuncjacyj dotyczących chwilowej 
sytuacji politycznej lub bieżących kwestyj,’ b ę d ą 
cych na porządku dziennym . W iedzieliśm y w pra
w dzie, że organ m in isterja lny  zabarw ia sytuację 
lub kw estję polityczną stosownie do chw ilow ych 
potrzeb rządow ych, ale w iedzieliśm y przynajm niej, 
jak  się rząd na tę lub na ową kw estję faktycznie 
zapatru je lub przynajm niej zapatryw ać chce. D zi
siaj i w tej w ierze zostaliśm y zachw iani.

Dzisiaj dowodzą najpoważniejsze organa prasy  
niem ieckiej, że czytanie gazet, zw łaszcza pó łurzę
dow ych, je s t  sztuką połączoną z nadzw yczajnem i 
trudnościam i, k tóre może n igdy nie były  tak  w iel- 
kiem i, jak  w łaśn ie teraz. Z jednej strony jest 
w praw dzie związek między dyplom acją’ a publicy
styką dzisiaj ściślejszy, aniżeli kiedykolw iek, tak, ze 
się p raw ie  wydaje, jakoby  w iększa część dyplom a
cji robiona była w gazetach  —  niem niej jed n ak  
należy z d rugiej strony, zauważyć, że a r  ykuł 
dziennikarsk i czytany przez se tk i tysięcy je s t czę
sto pod adresem  kilkunastu  lub kilku ledwie osób, 
które są w stanie go zrozum ieć. Tam , gaz ie  p u 
bliczność słyszy tjlk o  n iedokładny szum  i n ie
wyraźny szm er, tam  w tajem niczony w ydobywa b ar
dzo jasne  i zrozum iałe dla siebie tony. D ow iaduje
m y się w ięc z tego przedstaw ienia organu berliu- 
ukiego —  je s t nim  National Ztg. —  że po prostu 
n ie rozum iem y artykułów  półurzędow ych, że te  
artykuły  nie dla ogółu pisane. N ie dość jednak  
na tem . Z innego pow ażnego organu niem ieckiego 
—  z Hamburger Nachrichten —  dow iadujem y się, 
i e  nie w szystkie p ism a uchodzące dotychczas w 
oczach publiczności za półurzędow e i inspirow ane 
z b iur m inisterja lnych , są n iem i w istocie, że nie 
wszystko co się pojaw ia w takiem  piśm ie w ychodzą- 
cem  pod .m arką oficjalną, je s t  w yrazem  zapatryw ań 
kom peten tnych  sfer rządow ych, że bardzo często 
objaw iają one tylko osobiste zapatryw ania redaktorów . 
S łyszym y w reszcie, że naw et taka Norddeutsch- 
AU gtm ńne Zeitung, zasługująca zresztą w całej 
m ierze na nazwę „organu kanclersk iego", przecież 
nie we w szystkiem  i nie zawsze p rzem aw ia po 
„b ism arkow sku1, nie zawsze w yraża to, czego sobie 
książę kanclerz życzy. A by bow iem  m ieć pismo, 
przy  k tórem by można być pew nym , że je s t nie- 
sfałszow anym  wyrazem  zapatryw ania rządow ego, 
m usieliby  książę B ism ark i jego  najzaufańsi dorad
cy zdecydow ać się objąć codzienną i osobistą jego 
redakcję .

Cóż z tego w szystkiego w ynika ? P ism  nieza
w isłych czytać m e można, aby się z n ich  do
w iedzieć na praw dę co się dzieje w św iecie poli
tycznym , dla tego, że piszą albo ze stanow iska 
sw ego stronn ic tw a party jnego  i w in te resie  frakcji 
p arlam en tarnej —  albo co gorsza dla u ła tw ien ia 
i um ożliw ienia spekulacji giełdow ej. Z pism  p ó ł
urzędow ych rów nież się p raw dy  dow iedzieć nie 
można, a to dla tego ponieważ : primo  , nie wiem y 
które p ism a są półurzędow em i i inspirow anem i; 
seeundo trudno się d o w ied z ie ć , który artyku ł 
praw dziw y w organie półurzędow ym  je s t w istocie 
n iesfałszow anej p row enjencji urzędow ej i je s t 
i irawdziwym  w yrazem  zapatryw ań sfer rządzących. 
S łow em  okazuje się, że aby się czegoś z gazet 
dow iedzieć, trzeba je  um ieć czytać —  że czytanie 
to je s t  is to tną  sztuką. Do tak ich  konkluzyj docho
dzą teraz w sw oich rozum ow aniach w ielkie pism a 
n iem ieckie. M ożeby te pism a, k tóre tak  aba ło  są 
o in te res publiczności, k tórym  tak  szczerze zależy 
na tem , aby się czytająca publiczność praw dy 
dow iedziała, postara ły  się o w ydanie elem entarza, 
któryby m ógł posłużyć za w stęp  do sztuki czy ta
n ia g a z e t !

te rją  w S tam bule , Jaffie i Jerozolim ie. P ró b a  ta 
przyniosła tak św ietne rezultaty, że na przyszłą 
wiosnę , gdy do Palestyny napływ a zwykle m nó
stwo pielgrzym ów  ze wszech stron św ia ta , pro
jek tu je  się w ysłać tu już w iększe p artje  różnych 
towarów.

„M oskiewscy fabrykanci dotychczas wysyłali 
tu  jed y n ie  spirytus, lubo i ta  operacja przynosi 
w edług n ich  m ałe zyski, ponieważ w Ódesie trz e 
ba przelew ać w specjalne naczynia, nadające się 
do dalszego transportu  tego produktu.

„Z najśw ieższych przedsięw zięć fabrykantów  
k raju  Przyw iślańskiego należy jeszcze podnieść 
u łożenie obszernej pracy, pod ty tu łem  : „H andlo
wa i przem ysłow a geografja W schodu .11 W  pisaniu 
tego dzieła b ierze udział m nóstwo obznajom ionyeli 
z przedm iotem  ludzi, płaconych bardzo ho jn ie za 
swe w spółpracow nictw o. Każdą inform ację sp ra
w dzają na m iejscu zdolni i doświadczeni a je n c i : 
tak w ięc jedyne to wydaw nictw o w Rosji może 
rywalizow ać słusznie z paryskim  A nnuaire-A lm a
nach du commerce, wychodzącym  od lat ez terua- 
nastu . P ierw szy tom „Handlowej geografji W scho
du" tłoczy się w jed u e j z lepszych drukarn i w ar
szaw skich i ma wyjść w początku roku p rz y 
szłego ; wydawcy jednak  nałożyli podobno na tę 
książkę n iezm iernie wysoką cenę, może dlatego, 
ażeby w M oskwie nie rozeszło się za w iele egzem 
plarzy".

ehodnia je s t  w posiadaniu A ustrji, przeto usu- | niera tylko ustrojonym w klocki 4 entm. grubości
nięeie tej przeszkody będzie oczywiście głów nem  
zadaniem  wojsk nagrom adzonych w Królestwie.

„Podbojb 
przywiślańskich rękodzielników**.

„Podbojam i przyw iślańskich  rękodzielników " 
zajm ują się Ft tersburgskic W kdom osti w zaty tu
łow anym  tak a r ty k u le :

„F ab rykanci i rzem ieśln icy  kraju  P rzyw iślań
skiego coraz energ iczn iej s ta ra ją  się rozszerzyć 
handlow e sw e stosunki z dalekim  W schodem . 
W  ciągu bieżącego roku południow o - w schodnia 
Rosja pokryta została ca łą  siecią  agen tu r w arszaw 
sk ic h , łódzkich i tom aszow skich ; niedaw no zaś 
m nóstwo łódzkich  fabrykantów  założyło sk łady  i 
otworzyło sklepy w Carycynie i O renburgu. O stat
nie to m iasto jest, jak w iadom o, w ybornym  punk
tem  wym iany tow arów  rosyjskich  na tow ary po
chodzące ze środk iwej A z j i , to też odw idzają je  
licznie kupcy z T urk iestanu , Chiwy i B uchary . 
Carycyn zaś leży na krańcu  sieci kolejow ej, po za 
k tórą leży t r a j , m ający w ielką przyszłość przed 
sobą. N iektóre z firm  m oskiew skich, u trzym ujących 
rozgałęzione stosunki z rynkam i środkowej Azji, 
jak naprzykład  „Środkowo - azjatyckie handlow o- 
przem ysłow e tow arzystw o K udrina i spó łk i", oraz 
„H andlow a ajen tura w T eheran ie  N . K onszina", 
zasypane są literaln ie różnem i propozycjam i fabry
kantów  z k raju  Przyw iślańskiego, którzy oddają im 
w kom is tow ary na najdogodniejszych w arunkach. 
Z resztą pew ni znaczniejsi przem ysłow cy w arszaw 
scy : h rab ia  K rasiński, snkcesorow ie H illego i D i- 
tr ich a  (Żyrardów ) i akcyjne tow arzystw o tk ac
kie w W arszaw ie, nie poprzestają  na kom i
sow ych usługach  pośredników  rosy jsk ich  i jak 
się dow iadujem y, z przyszłym  rokiem  postanowili 
otw orzyć w łasne okłady tow arów  w Taszkencie, 
A schabadzie, M erw ie, Sam arkandzie i Kokanie. 
Tej wiosny otworzono na próbę składy z rozm ai
tymi taniemi wyrobami rękodzieluiczemi i galan-

Armja austrj. w Królestwie Polskiem.
W iedeńska M ilitar Zeitung  zamieszcza 

ciekawy artyku ł, om awiający ze ściśle fachowego 
stanow iska p y ta n ie , czy 'w  razie zaczepnej wojny 
z Roą,ą arm ja  austrjacka uderzy w pierwszym  
rzędzie na K ongresów kę, czy też na Podole i 
W ołyń.

W sk u tek  geograficznego położenia, k tóre dzieli 
rosyjską w idow nię wojny na tea tr  północny, czyli 
K rólestw o Polskie i na tea tr  w sc h o d n i, czyli P o 
dole i W o ły ń , przypadły Rosji w udziale zew nę
trzne , A ustrji zaś wew nętrzne linje o p e ra cy jn e ; 
Rosja może w ykonać atak dośrodkowy, A ustria  zaś 
odśrodkow y. Korzyści w ynikające dla państw a zaj
m ującego lin je w ew nętrzne polegają, na t e m , że 
m a ona możność, wyorawszy stosowną porę, ud e
rzać zbiorow em i siłam i Da posuw ające się oddziel
n ie n iep rzy jac iilsk ie  kolum ny i pokonywać je  w 
skutek  liczebnej przewagi

S trona zajm ująca linje w ew nętrzne narażoną 
je s t natom iast na niedogodności, w ynikające ztąd, 
iż niepow odzenie jed n e j części arin ji oddziaływ a 
natychm iast na inne oddziały, naw et w tenczas, je 
żeli udało im  się odnieść pew ne korzyści, gdyż 
n ieprzy jacie l może w ziąć je teiaz we dwa ognie.

Jeże li rzucim y okiem  na zajm ujący nas obe
cnie te a tr  wojny, to w idzim y, że lin ja  operacyjna 
w iodąca z W iednia na Kraków , K ielce, W arszaw ę 
do P e te rsn u rg a  i druga lin ja z P esz tu  na P rz e 
m yśl, Lublin , W arszawę do P etersbu rga , p rzech o 
dzą przez K rólestw o Polskie, przedzielone W isłą  
na dw ie operacyjne widownie, podczas gdy trzecia 
lin ia, idąca z Pesztu  na Kołom yję. Berdyczów , K i
jów  do M oskwy, przechodzi przez podolską w ido
w nię wojny. Zastanaw iając się nad tem i trzem a 
lingami, n iepodobna nie dostrzedz olbrzym iej i c i  
ii igości, a n iesłvchane rozm iary obszarów  ro sy j
skich nab io rą  natychm iast niezm iernej doniosłości.
0  nie rozbiły  się w roku 1812 usiłowania N apo
leona —  jakkolw iek  tylko zbieg okoliczności na
prow adził R osjan na zużytkowanie tych  na tu ra l
nych czynników. W  obec tych  niezw ykłych obsza
rów może wódz działający zaczepnie uważać za 
pierw szy cel działania tylko Kijów lub W arszawę. 
Jeże li ten  cel zostanie osiągnięty> łatw o stworzyć 
wówczas nową podstaw ę działania, a zarzbd uwszy 
wszystko, ażeby nie osłab iać  sił przez oddalenie 
się od tej podstawy, nie potrzeba się lękać tych 
odległości.

P rzy  podziale rosyjskiego teatru wojny na 
dwie w idow nie, m usi z natury  rzeczy jed n a  z n ich  
m ieć głów ne, d ruga podrzędne znaczenie. P raw o 
wyboru jednej z n ich  przysługuje oczywiście p ań 
stwu, k tóre pierw ej od przeciw nika wyprowadzi 
swe wojska na w idow nię strategicznego działan ia
1 pierw ej będzie gotow em  do rozpoczęcia operacji. 
Zależy to przedew szystkiem  od przygotow ań po
czynionych podczas pokoju, od organizacji, od 
kształtu  sieci kolejow ych, cd zachow ania się P°B" 
tycznych i wojskowych władz poaczas m obilizacji, 
a w reszcie od  zdatności służby kolejowej podcza. 
przewozu wojsk. W ielkie odlegiosci u tru  u ia ją  w 
Rosji m obilizację i pochód na linję oojową. Zły 
s ta r d róg  i luki w sieci kolejowej opóźniają p rze
wóz wojsk. Rząd rosyjski s ta ra ł się  ̂ pokonać 
trudność mobilizacji przez przesunięcie głów nej s i
ły  wojska ku granicy  zachodniej. W  cz te rech  za-, 
chodnich  okręgach w ojskowych znajduje się w ięce1 
niż połow a całej siły zbrojnej na stopie pokojowej > 
a m ianow icie 57 prc. piechoty, 60 prc. jazdy : 56 
p rc. a r ty le ry l O statnie nagrom adzenie wojsk n a
leży uważać za zapowiedź jaLieiś zam ierzonej akcji.

Ta wojująca strona, której się uda uprzedzić 
przeciw nika, wyprowadzi swą g łów ną siłę  zbrojną 
na tę widownię, na k tórej najłatw iej jej będzie 
zadać przeciwnikowi cios śm iertelny . Co do nas 
n ie w ątpim y, że dla nas w idow nią tą  m usi być 
K rólestw o Polskie, tem  bardziej, że wyDrawszy tę 
w idow nie, zagradza się najkrótszą lin ję operacyjną, 
w iodącą do W iednia lub Pesztu . Operacje w ojen
ne w kierunku Kijowa w ydają nam  się z tych  sa
m ych  powodów d ru g o rzed n em i; gdyż arm ja  rosyj
ska, nadciągająca z lo d o la , uit' odważy się p izejść 
przez K arpaty, dopóki będzie m iała  na sw em  skrzy
dle nieprzyjacielską arm ję.

W całym  swym wywodzie opiera się autor 
artykułu  na przypuszczeniu, że A ustrja  w ystąpi za
czepnie. Z osta tn ich  słów jego  m ożna jednak  wy
snuć w niosek, że pogranicze K rólestw a Polskiego 
będzie głów ną w idow nią wojny także i w tym ra 
zie, jeżeli Rosja wystąpi w roli atakującego. Skoro 
bowiem arm ja podolska nie może w edług jego 
zdania przejść przez Karpaty, dopóki G alicja Z t-

Projekt nowej ustawy łowieckiej.
Pewien pizepis prawny wów:zas ma rację bytu, 

gdy jest wypływem, istniejących stosuukow w społe
czeństwie, gdy więc odpowiada żąuaaiu ogółu ; w 
przeciwnym razie staje się chwilowym przymusem, 
który się długo ostać nie może, lub przywilejem, wy
danym gwoli pewnych jednostek. Dz.ś jeanak szczę 
śliwę czasy przywilejów dla wybrańców losu mijają 
oezpowrotnie, a każde politycznie rozwinięte należycie 
społeczeństwo, tworząc sobie nowe ustawy, hołduje 
zasadzie „równe praw a dla wszystkich".

Jakże dziwnym zaprawdę byłby w naszych cza
sach wypadek gdyby kraj, posiadający w pewnej ga
łęzi spraw publicznych szerszą autonomję, właśnie w 
tej gałęzi stworzył sobie ustawę, mającą cechy istnego 
przywileju, wydanego na korzyść pewnej klasy społe
czeństwa ze szkodą innych, —  a niestety znamiona ta
kiego przywileju ma w zupełności projekt nowej u- 
stawy łowieckiej, przedłożony do uchwalenia Sejmowi.

Jednostronne zapatrywania i uchwały, powzięte 
przez ankietę w tej sprawie zwołaną, kióre następnie 
Wydział u ją ł w formę ustawy, zrobiły powszechnie 
wrażenie, jak  gdyby prawo polowania miało stać się 
na przyszłość w y ł ą c z n y m  m o n o p o l e m  w ł a 
ś c i c i e l i  i d z i e r ż a w c ó w  w 3 ę k  s z y o h  ok  r  ę- 
g  ó w ł  o w-i e o kjLc h ; w tym bowiem duchu rozstrzy
gnięto najważniejsze pytania, podniesione w kwestjo- 
naijuszu Pow-odów takiego niefortunnego załatwienia 
sprawy ziaieży przedewszystkiem szukać w jednostron
nym składzie ankiety, którą śmiało możnaby poró
wnać z wiecem krawców, obradującym nad sprawam i 
cechu s/ew skirgo; powołano bowiem w skład tejże 
ankiety r e p r e z e n t a n t ó w  t o w a r z y s t w  i k ó 
ł e k  r o l n i c z y c h ,  a p o m i n i ę t o  k r a j o w e  
t o w a i z y s t w o  l e ś n e  i z a r z ą d  l a s ó w  r z ą 
d ó w  y c l i , jakkolwiek w obu tych instytucjach znaj • 
dują się w* śnie ludzie, poświęcający się myśliwstwu 
zawodowo a nie M k* ■/. j  u  itorstwa, których zdanie 
w tej sprawie n a jb a rd /r j powinnoby być uwzglę- 
dnionem.

Przechodząc do omówienia w krótkości szczegó
łów ustawy podnieść musimy następujące za rzu ty :

W § 2. projektu w , m acany kompleks gruntu do 
wykonywania samoistnego praw a polowania, jest za 
wielki i nie odpowiada naszym stosunaom, jakkolwiek 
i obowiązująca dotąd ustawa równie wielkiej prze
strzeni wymaga. W  motywach do projektu ustawy 
podnosi W ydział krajowy, ie  ustawy łowieckie innych 
krajów koronnych tej samej przestrzeni (115 hekta
rów) żądają, lecz ułrzgjfcdnić wypada, ie  w iunycn 
krajach gruniy są skomasowane, podczas gdy u nas 
przeważnie porozrzucane. W łaściciel tedy, posiadający 
600 morgów (340 hek-arów) w 4 mniej więcej ró
wnych parcelach, przedzielonych pomiędzy sobą ob- 
cemi, nie ma na gruncie bwoim praw a polowania, gdy 
szczęśliwy posiadacz 200 morgów w jednej nieprzer
wanej przestrzeni zatrzymuje niczem nieograniczone 
prawo polow ania!

§ 8. projektu ustawy żąda do dozoru polowania 
„wykwalifikowanych m yśliwych", za jakich uważa 
§ 9 tylko tych, którzy złożyli egzamin dla służby 
leśnej i dozor„ polowania lub uzyskali św.adectwo, 
„wydm o przez ustanowić się mające komisje egzami
nacyjne." Tego rodzaju dozorców będą mógł;- w przy
szłości posiadać tylko większe okręgi łowieckie, w ła
ściciele zaś lub dzierżawcy mniejszych okręgów, jacy 
u nas w kraju przeważnie się znajdują, nie będą mo
gli taniej straży myśliwskiej utrzymywać, boć im się 
to nie opłaci; zresztą egzaminowanych dozorców my
ślistwa u nas w kraju jest nie wiele, a czy rychło 
w przyszłoś :i w potrzebnej ilości się znajdą, to także 
pvtanie. Ustawa więc albo pozostanie m artw ą literą, 
albo uniemożliwi d z i e r ż a w i e n i e  m n i e j s z y c h  
o k r ę g ó w  ł o w i e c k i c h .  A już prawdziwie nie
wykonalną b y ła ly  uchwała ankiety, wkładająca obo
wiązek na właścicieli lub dzierżawców składania ja 
kichś egzaminów kwalirikacyjnych. Któż ma byó w 
powiecie egzaminatorem, posiadającym należytą kwali
fikację do egzaminowania ! Przecież nie urzędnicy po
lityczni, bo c: sami najczęściej nie mieli sposobności 
nabrać potrzebnych wiadomości o racjonalnem prowa
dzeniu łow iectw a; gdzież z drugiej strony mog? na
brać tychże wiadomości kandydaci do egzam inów ; 
chyba że dia pierwszych otwarte zostaną jakieś do
datkowe kursa przy ramiestnictwie a dla drugich 
kursa wędrowne . . .  jak n. p. kurs piaktyczny kucia 
k o n i!

Ograniczenie polowania w niedziele i święta (§ 16) 
mimc nader uzasadnionej opozycji we wszystkich pi
smach, pozostało bez zmiany w projekcie. Prawdopo
dobnie żarliwi zwolennicy uroczystego święcenia nie
dziel i świąt wystąpią z dalszemi reformami w tym 
duchu, zechcą może zabronić wycieczek towarzyskich, 
zabaw głośnych i tym podobnych rozrywek w te 
dnie, gdyż to wszystke zakłóca spokój niedzielny.

Sprawa tępienia szkodliwej zwierzyny rozwiązana 
została również niezbyt pomyślnie. Ustęp W  ustawy 
(§ 13), dozwalający na swoim gruncie tępienia zwie
rzyny wszelkiemi sposobami (a więc i przy pomocy 
broni palnej), nie przyczyni się bynajmniej do wynisz
czenia drapieżnej zwierzyny, a zwiększy tylko ilość 
kłusowników. Dziś kontrola nad kłusownikami dla 
straży myśliwskiej o tyle jest ułatwioną, że w razie 
pojawienia się strzałów  wątpliwego pochodzenia ła 
twiej można odszukać sprawcą i zbadać do czego 
tenże s trz e la ł; w razie zaś przyjęcia tego ustępu u- 
stawy bez zmiany będą mogli kłusownicy dowulme 
sobie strzelać, co im pod lufę przyjdzie, a wymówka 
zawsze się znajdzie, że to do szkodliwej zwierzyny. 
Pewna ograniczenia przeto w tym kierunku są nie
zbędne.

Podubnie połowicznie załatwioną została sprawa 
wałęsających się po polach bez nadzoru psów, tej 
istnej plagi, niszczącej szczególnie na przednówku, 
gdyż są na własnym wikcie, niemiłosiernie wszystko ze 
zw ierzyny,' co im w zębę wpadnie. Na przestrzeni 
300 metrów od zagród wolno im dowolnie włóczyć 
się i wykonywać swoje rzemiosło, po za tem odoale

(S 37. projektu). Kto zna silnie zbudowanych naszych 
„Brysiów" i „Bosych", ten z pewności-, twierdzić nie 
będzie, ażeby im to ograniczenie w ich łowieckich 
wycieczkach cokolwiek przeszkadzało, zwłaszcza, skoro 
głód ich naciśnie. —  Koty zaś w odległości 300 mtr. 
od zabudowań mogą być tępione; czy nie byłoby 
wskazanem w podobny sposób pestępować również 
z włóczącemi się psam i, psy bowiem tego rodzaju 
mają pełnić funkcje stróżów p~zv zagrodach gospo
darskich; od c h r ih  więc, kiedy kolo domostw się 
nie trzymają, tylko włóczą się po poiacł i lasach, 
istnienie ich dla wtaścioielL jest zbędnem, nie ma 
przeto powodu je oszczędzać.

W ypada nam jeszcze wspomnieć o kartach my
śliwskich, które w § 60. projektu zatrzymane zostałi 
w lormie poprzednio przez Sejm uchw alony, żądane 
zaś modyfikacje przez ankietę, nie znalazły w pro
jekcie ustawy uwzględnienia. Podzielamy w tej spra
wie zdania W ydziału krajowego jeżeli oczywiście 
wprowadzenie tego podatku zbytkowego będzie tylko 
wstępem do opodatkowania całego szeregu innych 
przedmiotów zbytkowych, które dawno na to zasłu
giwały.

Kończąc na tem nasze skromne uwagi, nie mo
żemy jeszcze powinąć milczeniem zawiłej i niejasnej 
stylizacji przedłożonego projektu nowaj ustawy, któręj 
za wzór służyły enyba edykty i ogłoszenia urzędowe 
w insera cach Gazety Lwowskiej. (B. L.)

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (1 9 .) . Nemezjnsza —  

Mcigniewa. Wschód słońca o godz. 7. min. 54, 
zachód o godz. 4. min 1.

Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 3. bm. odbyło 
się pod przewodnictwem dra Markiewicza posiedzenie 
wydziału towarzystwa tatrzańskiego, na którem zała
twiono następujące ap raw y :

1) Mianowane delegatami tow arzystw a: p. E ra 
zma Parczewskiego w Beluie na P rusy Zachodnie; 
ks. Karola W eissa w Mikoszynie na powiat Ostrze- 
szowski; p. Wincentego Niemojowskiego w Jedlcn na 
powiat P leszew ski; p. Henryka Skarżyńskiego w 
Miedzianowie na powiat Odolanowski w W. Ks. Po- 
znańskiem ;

2) uchwalono złożyć podziękowanie za gorliwe 
popieranie celów Towarzystwa : drowi Juljanowi 
Chełmickiemu, posłowi do partam, nieu , w Żydo 
wie; p. Karolowi Kauckiemu, staroście jow . w Zba
rażu ; p. Michałowi Sczanieckiemu, obywatelowi w 
N aw rze; p. Erazmowi Parczewskiemu, obywatelowi 
w B e lu ie ; p. Edwardowu Heppemu, starszemu in
żynierowi przy kolei Karola Ludwina we Lw ow ie: 
panu W ładysławowi Schm idtow i, księgarzowi w* 
L w ow ie;

3) wydzierżawiono schronisko Staszica i Pola w 
Tatrach dotychczasowemu dzierżawcy Bartłomiejowi 
Liptakow, z B ia łk i;

4) uchwalono wnieść petycję do Sejmu o bez
procentową pożyczkę 3 .000 złr., zwrotną w 10 laiaen 
pc 300 złr. rocznie, na wybudowanie drugiego domu 
gościnnego przy Morskiem O ku ;

5) nie przyjęto rezygnacji ks. Eoszka w Poroni
nie, z godności członka wydziału ;

6) Towarzystwo ta trzańsk ie , zbudowawizy z 
własnych funduszów suszarnię na użytek szkołv 
snycerstwa w Zakopanem, nie zgodziło się celem otrzy
m ania 3uC z ł '  zapomogi od rządu na wystawienie 
deklaracji w lormie, żądanej przes tenże rz ą d :

7) uchwalono wnieść prośbę do starostwa powia
towego w Nowym Targu o wymierzanie surowszych 
kar na kłusowników w T a tra c h :

8) odczytano pismo p. Uznańskiego z Poronina, 
który dla wygody gości, przebywających w Zakopa
nem a cucących korzystać z kąpieli w Jaszczurówce, 
.am ierzał w łasnym kosztem skrócić drogę do papierni 
w Zakopanem ku po.anie Bystrej, lecz napotkał w tej 
mierze na nieuzasaonioną opozycję ze strony lady 
gminnej w Zakopan ;m ;

9) i shwalono wnieść prośbę do dyrekcji poczt 
we Lwowie o zaprowadzenie dwurazowe pocztowych 
wozów na przestrzeni między Chabówką a Zakopa
nem w czasie pory letniej od lb g o  czerwca do 15go 
w rz eśn ia ;

10) przyjęto do grona Tow. członka dożywo 
tniego hr. Karola Czarneckiego i 28 członków zwy 
czajnych, zjednanych przez dra Juljana Chełmickiego 
w l!yd^wie, ks. Jana, proboszcza w Stawie i p. Ka
rola Kauekiego, starostę w Zbarażu;

11) poruszono myśl zaprowadzenia straży pożar
nej w Zakopanem ;

12) odczytano pismu wydziału Tow. do tutejszej 
dyrekcji skarbowej w sprawie majątku Tow., tudzież 
uchwaloną w Zakopanem petyojf do. Sejmu o u trzy 
manie drogi z Nowego Targu do Ze kopanego na
koszt kraju.

Odenranie debitu. Ministerstwo spraw  we
wnętrznych odebrało debit pocztowy vie w szyttkkieh 
krajach ko-onnych monsrchji dziennikowi Gclumbia, 
wychodzącemu w San Irancisco  w języku niemiec
kim. Powodem odebran.a debitu Dyły tendencyjne 
artykuły rzeczonego dziennika, namawiające do socja
lizmu i anarchii

Maszyna dc szycia w formacie kieszonkowym.
Paryski Figaro dunosi, ie  wynaleziona maszyna do 
szycia tak małych rozmiarów, iż może być noszona 
w kiesz m ; ochrzczona została D-.zwiskiem wynalazcy 
swegr „Moldacot ‘, waży tylko 440 gramów i może 
byó z łatwością przytwierdzona do każdego stołu. 
Jest to naturalnie maszyna ręczna, do wykonywania 
większych robót nie bardzo odpowiednia.

Czasy Adama i Ewy powracają... w M adrytie 
rozpoczął się niezmiernie ciekawy proces przeciw pro
pagatorom nowej sekty, która utworzyła się w m iej
scowości Foloi, w prowincji Maladze. Sekciarze ci 
me chcą nosić żaanego ubrania, ponieważ Adam i 
Ewa przed upadkiem go nie n o s ili; zadąją sobie 
rany ns rękach, nogach i w boku, nakształt lan 
Chrystusowych; palą wszystkie swoje ruchomości, 
ponieważ opatrzność sama zaopatruje ludzi w jadło 
i napój. Jaa* to obłęd chorobliwy, przrozem wyszło 
n» jaw, ie propagatorowi* sekty poakugw *i« oao-
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bami nerwowemi przy pomocy hypnotyzmn, Z po- 
lecenh rządu lekarze bada li te osoby i zeznali, iż za
chodzi tu karygodne nadużycie hypnotyzmu w celach 
ubocznych, szkodliwych dla Bpołtczeństwa i jednostek.

Wieczorek „Koła literackiego- odbył się ..ncg- 
daj przy bardzo licznym udziale okonków Kilka mu
zycznych i deklamacyinych numerów złożyło się na 
program niezbyt długi, ul® miły. W  c/ęści muzycznej 
brała udział dwunastka „Echo", ładuem  wykonaniem 
kilku męskich kwartetów , dalej p. Guszalewicz, znany 
z koncertów tenorzysta. pięknem odśpiewaniem ro
mansu z „Napoju miłosnego ", wreszcie p. Wł. Wsze- 
laczyński, Kierownik artystyczny wczorajszego wie
czorku. G rą swą pełną werwy uzyskał sobie p. W. 

żywy aplauz, który mu się również uależy za wybór 
utworów fortepianowych bardzo interesujących —  
między innemi g ra ł swego ładnego mazurka. Ogromną 
wesołość w yw ołała pizepyszna deklamacja humo
rystyczna p. F renk la , jakoteż i Rodocia następujący 
okolicznościowy wierszyk.

Któż kiedy przewidzieć zdoła 
Spraw ludzkich, jaką jest droga —
Gdy do domu wracam z Koła,
Często spotykam buldoga.

W czoraj, biła północ, niemniej,
Napada mnie ta bestyja,
Co było tern nieprzyjemniej,
Ze nie miałem z sobą kija.

Niosłem tylko, bóg mi świadek 
Przegląd, naszej prasy dziw o;
Ot tak na wszelki przypadek 
Nie, by czytać, iako żywo.

Tandem tedy, wściekłe pńsko 
Kzuca się na mie i warczy,
Już był moich łydek blisko,
Gdy ja, w braku innej tarczy,

W zywam wszystkich świętych w niebie 
I ciskam mu szmat dziennika,
Pies wącha, ogon pod siebie 
Wyje złowrogo i zmyka.

Tak ocalił moje łydki 
Przegląd swoim aromatem.
Więc choć mówią, że jest brzydki,
Chwalę go przed całym światem.

W ieczorek  t o ^ ^ y t w a  p raw n iczego  odbył 
się onegdaj w sali ,ihiuUsuinu“. Sama firma tego ru 
chliwego wszędzie i zawsze towarzystwa, będącego 
ogniskiem życia towarzyskiego całej młodszej ge
neracji naszych prawników, przemawia dostatecznie za 
tem. iż wieczorek wypadł pod każdym względem 
świetnie. Bogaty program , w skład którego wchodziły 
tak wokalne, jakoteż instrumentalne produkcje, wyko
nany został z całą ścisłością. Deklamowała sympaty
czna artystka panna Pysznik i została nagrodzoną 
burzą oklasków a akompaniował iej dzielnie p. Fiszer 
swym z humorem wypowiedzianym monologiem (II. 
część ,,Żeniaczkiewicza“). Nie potrzebujemy pono do
dawać, że panna Porth, p. N euhauser i p. Giardini 
przyczynili się również do uświetnienia tego rautu, 
który pozostawi u wszystkich uczestników jak najmil
sze wrażeDia.

C hciał s ię  p rzygo tow ać n a  w ypraw ę. Mendel 
Bierer, m ajster slusarssi, zamieszkały przy ul Karola 
Ludwika, doniósł dyrekcji policji, że terminator jego,
Franciszek Kobik, skradł mu z zamkniętego pokoju 
80 sztuk i ■zuiuitego rodzaju kluczów, tudzież kilka 
pilników. Za Kobikiem, który liczy lat 17. i jest 
w zrostu średniego, zarządziła policja energiczne po
szukiwania, zachodzi bowiem podejrzenie, że K. jest 
w porozumieniu z szajką złodziei, którym skradzione 
klucze dostarczył.

N iezw ykły napad . Onegdaj o godz. 6 wieczo
rem ulicą Skarbkowską koło teatru hr. Skarbka prze
chodziła Laura Reiss, której nagle zastąpił drogę 
wcale elegancko ubrany jegomość i z błyskawiczną 
szybkością chciał jej wydrzeć złoty zegarek z łań 
cuszkiem, przypięty do gorsu. Niestety śmiały ten 
zamach nie udał się, gdyż łańcuch był silnie przy
pięty, tak, że napastnik przerw ał go tylko a kawałek 
z niego został mu w ręce. Przestraszona Reissówna 
zaczęła wołać o pomoc, zbiegło się mnóstwo osób, 
lecz sprytny młodzieniec jakby nic nie zaszło, poszedł 
wolnym krokiem naprzód. W tej chwili nadbiegł 
także żołnierz policyjny, który amatora cudzych łań 
cuszków aresztował i sprowadził na inspekcję poli
cyjną. Tutaj okazało się. ie  nazywa się ou E. B. i 
jest funkcjonarjuszem przy pewnej prywatnej insty
tucji. Aresztowany zaprzeczył stanowczym zeznaniom 
Reissćwnej, podając, że przypadkiem guzikiem od 
surduta zaczepił o łańcuszek, a to w chwili, gdy się 
chciał pannie R. z bliska przypatrzyć. Oczywiście zo
s ta ł uwięziony
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” (nr. 2'4)g u s” (nr. 24) opuścił prasę.
B a rb a rzy ń stw o . 1 Policja aresztowała onegdaj 

wieczorem piaikarza Jana Mielniczuka, który kawał
kiem żelaza bit aż do krwi wynędzniałego konia. 
Biedne zwierze upadło na ziemię a Mielniczuk dalej 
znęcał się nad niem, dopóki oburzeni przechodnie nie 
sprowadzili policjanta, który aresztowaniem barbarzyńcy 

i położył kres wstrętnej scenie.
W łam anie s ię  do sklepu. Wczorajszej nocy 

' prawdopodobnie po godz. 2. niewyśledzeni dotychczas 
i złodzieje włamali się do księgarni Abrahama Jakóba 

Picka przy ul. Kopernika 1. 4. Złoczyńcy dostali się 
od sklepu przez okno, prow< dzące pa podwórze, w 
którem wycięli szybę, poczern jak  u jswobodniej za
częli gospodarować w księgarni. Rozbili mianowicie 
zapomocą żelaznych haków kasę, z której zabrali go
tówkę w kwocie około 150 złr. Dochodzenie policyjne 
w tej sprawie prowadzi komisarz p. Schechlel.

PoczytnOŚĆ rom ansów . Za ogłoszenia o dru- 
kującym się obecnie w gazecie Petit Jouryd ro
mansie . Lee remords d’un ange,“ porozlepiane na 
różnych inurach i ogrodzeniach w Paryżu, zapłacano 

• 50 tys. franków. Pokaźna, nie ma co, sumka, jak 
na podobny użytek!

Ze sp o rtu . Plan utworzenia wielkiej między- 
; narodowej nagrody wyścigowej, która przewyższałaby 
i wartością Derby, został urzeczywistniony- Prz.y* 

szłorocznych sierpniowych wyścigach w Budapeszcie 
udzielona zostanm nagroda Szt. lstvan w sumie 40.000 
złr., z których pierwszy zwycięzki koń otrzyma 
30.000, drugi 5000, trzeci 3000, czwarty 1000 i 
1000 trener rumaka co pierwszy przybędzie dc mety. 
Do wyścigu przypuszczone zostaną konie trzyletnie i 
starsze, a tor wynosi 1800 metrów. W aga trzylatków 
oznaczona jest na 4 8 1/2, a starszych koni na 58 /, 
idgr. Nagroda tylko wówczas udzielona będzie cał
kowicie, jeżeli się zbierze 150 podpisów, w razie zas 
gdyby liczba ich nie dochodziła nawet stu, komitet 
zastrzega sobie prawo zupełnego nieudzielania tta- 
grody.

„Ziemia"1 Zoli cieszy się śród Czytającej publicz
ności takiem powodzeniem, jakiego dotąd nie doznała 
żadna prawie powieść znakomitego pisarza. Cztery 
tygodnie mija zaledwie od chwili, gdy książka uka
zała się w handlu, a prasy drukarskie przygotowują 
już siedmdziesiąty tysiąc egzemplarzy.

| Spraw y sejmowe.
K om isja s z k o l n a  w zięła onegcH  wieczór 

pod obrady w niosek pp. B o b r  z y ń s k i e g  o , St. 
B a d e n i e g o  i M a d e y s k i e g o  w spraw ie or
ganizacji rady szkolnej kraj. przez ustanow ienie 
stałego zastąpcy nam iestnika. N ad kw estją tą  wy
w iązała się nader ożywiona i in teresu jąca dysku
sja. P rzec iw  wnioskowi oświadczyli się tylko pp. 
ks. biskup S o l e c k i  i R o m a ń c z u k .

P.  R o m a n o w i  c z ośw iadczył się za w nio
skiem , jed n ak  z w yrażeniem  życzenia, iż byłoby 
pożądanem  dążyć do przeprow adź mi a reo rgan iza
cji rady  szkolnej krajow ej w znacznie szerszych 
ram ach . G dyby jed n ak  reorganizacja taka nie dała 
się żadną m iarą  przeprow adzić, a tem  sam em  u- 
tm d n iać  m ia ła  przeprow adzenie m y śli wnioskoda- 

I wcówT. natenczas zadowoli się na razie i m niejszem . 
i P . ( J z e r k a w s k i  ośw iadczył się rów nież za 
i w nioskiem  jednak jak  zwykle pow ątpiew ał, czyli 

żądanie wnioskodawców da się przeprow adzić w ra- 
; m ach  ustaw y państw ow ej.

W szyscy inni członkow ie (n ieobecni byli tyl- 
; ko pp. ks. bisk. D unajew ski i P iła t) oświadczyli 

się stanowczo za w nioskiem

rezultatu , zdecydow aną je st odmówić radzie szkol
nej kraj. absolutorjum

** *
K om isja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  p rzvznała 

wcaoraj zarządowi kółek ro ln iczych subw encję w 
kwocie 2 .000 złr.

N astępnie uchw aliła  przeniesienie szkoły o- 
grodu.czej z Czernichowa do Tarnow a, w ykreśliła  
je d n ak  zupełn ie żądaną przez W ydzia ł kraj kw otę 
12.000 złr. na budynek  szkolny, postanaw iając, 
ażeby szkoła wpierw się rozw inęła, a dopiero po
myślano o gm achu.

Telegramy „Dziennika Polską
W iedeń 18. grudnia. Telegraficznie sygnalizo

w any alarm ujący artyku ł JSorda, oraz pogłoska o 
zam ierzonej przez A ustrję  dwu m iljonow ej po
życzce w yw ołały na g ie łdzie form alną panikę.

W ielka Larada m arszałków  odbędzie się do
piero w poniedziałek, dzisiaj zaś odbędzie s ię  rada  
m inistrów .

Tisza przybył tu  z szefem sekcyjnym .
B udapesz t 18. grudnia. Pester Lloyd ośw iad-

T, . . . . . .  ,, cza, że rząd  nie s trac ił dotąd nadziei uniknięcia
P °  PrzePr°w adzcniu dyskusji zap oponował p. konfliktu. Byłoby jed n ak  lekkom yślnością zaprze- 

o t  B a d e m ,  ażeby w niosek ten przydzielono a d  | (.zać m ożlbvości wojny w ubec rzeczyw istego stanu  
referendum p. M a ł  e e k i e ni u ; —  zas p. E o -  
m a n o w i c z  zapronow ał na re feren ta  przew odni
czącego kom isji p. ks. C z a r t o r y s k i e g o .

P.  ks.  C z a r t o r y s k i  oświadczył, iż nie m o
że dziś jeszcze stanow czego zdania co do tego 
wniosku wypowiedzieć.

W obee tego postanow iła kom isja p rzeprow a
dzić w ybór re fern ta  z a  p o m o c ą  k a r t e k .  W g ło 
sowaniu w ybrano re feren tem  8 głosam i przeciw  4 
p. M a ł e c k i e g o .

Kom isja b u d ż e t o w a  obradow ała onegdaj 
w ieczór pow tórnie nad zam knięciem  racliuukow em  
funduszu szkolnego za r. .1886. F . G o l d m a n  
ośw iadczył jednak , że z powodu zachodzących ró 
żnie nie może udzielić stanow czych wyjaśnień. 
Obecny na posiedzeniu urzędnik rachunkow y na
m iestn ictw a rów nież nie w iele udzielił pod tym 
względem  inform acji.

W obec tego uchw aliła  kom isja polecić p. 
Goldm anowi ponow ne zbadanie rachunków  przez 
św ięta, a gdyby nie doprowadzono do pożądanego

ojny w ooec rzeczyw .stego i 
rzeczy.

Dyspozycje też w szystkie zostały w ydane, ale 
w ykonanem  będzie na razie tylko to, co w ym aga 
d łuższych przygotow ań jak  n. p. w ielkie barak i 
i inne tego rodzaju  roboty przygotow awcze, aby 
pom ieścić w iększe m asy wojsk, gdyby w razie n ie 
bezpieczeństw a zaszła potrzeba w ysłam a ic h  do 
G alicji. N a to, oraz na zapasy ub ran ia  w ystarczy 
praw dopodobnie resz ta  z p rzyznanych 52 m ilionów  
(20 ,000 .000 .)

W iedeń 18. g rudn ia. Sąd kasacyjny odrzucił 
zażalenie Z a l e w s k i e g o ,

W i e d e ń  18. grudniu.  Giełda wieczorna.  Po zam- 
kuieciu notowano k r e d y t y  3 6 4  3 5 ,  węg. złotą rentę  
9 4  5 0 .

W ie d e ń  18 . g rudnia .  W  czasie p rzeds tawienia  
„Si tnpl iejusza" w teat rze „an der  Vr ien“, w skntek fa ł 
szywego a l a n  :u pożarowego,  pows ta ł a  ogromna panika.  
Publ iczność opuszczała salę t łumnie,  wypadku j edn ak  nie 
było i po krótkim czasie przedstawienie  odbyło się daleJ 
spokojnie.

Drobne ogłoszenia.
Do ni e s i e n i a  ro zmai te .

po 1 '/, ce n ta  od w yrazu.

K r n w c z y n i  ,
sukien damskich wedtus

u zd- ln i ona  w s/.yciu 
ug najnowszych 

wzorów, oraz w kroju,  poleca się z wyko
nywaniem robót  w domach prywatnych.  
Łaskawe  zgłoszenia :  ul ica Kaleeza  I. U, 
1. piętro.

N i e  7 5  c e n t ó w  jak pewny kantor  
fałszywie ogłasza, n i e  5  z ł r .  5 9  e t .  

płaci się teraz od każdej  setki przy kon
wersji !>"„ na 4 '/,"/o 1 st®w zastawnych gal. 
towarzystwa krea. ziemsk 486

substytut ,  
spornych, poszu

kuje umieszczenia. Wiadomość w „Prze- 
gładzie sądowjm i administracyjnym" 
we Lwrwie. 479

K H n d jU H i n o l a r f a l n y
biegły w sprawach

L i l l e ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
D  pijany, etykiety kupieckie i t. p. wy 
konnje po Diskieh cerach  Zakł d artv- 
s t y c z n o - l i t o g r a f i c z n T  Antoniepe Przyszlaka 
we Lwowie, przy vli*y Kopernika 1

X D  Z l Ś :

Na dochód Tow. „P rzy m ierza  B raci"

Przedstawienie teatralne
połączone z

K O N C E R T E M .
—  Z a k ła d  in t r o lig a t o r s k i J a -  i '  Uwertura, 
n a  l io s t iu b a ,  p rz y  u lic y  U a to - ,«• Barkarolla, obrazek dramatyczny — W    ..   ; „  ... I y. I ̂  . I AT / ! __

P  K A K T Y K  4 > T  V. p o s z u k u j e

r e g o  I. 3 6 ,  w e  L w o w ie .

Q r z a d  p o c z to w y  i  t e l e c i  a f ic z a ty

w 1 odsłonie M. G aw ahw icza.
3. A rja  z o p ery  „ P rc ro k "  M eyer-

-  w Podnajcach, poszukuje e k s p e d y - 1, ‘ ' ' r a - _ „ ,
l o r a  z uzdolnieniem teUgraficzuem. 48- "l- NOWa h ra b in a  u  T l, traszka sce-
—  niczua w 1 akcie przez L. R.
T i c y t a c j a  31. g rudni a  1887 o godzinie ' 5 . r I n  m j e s l a  toinba" B eethoyena,
L i  9tej przed południem odbędzie sic ' p- , . u R r a h m s a  „ą
w koszarach F e r d yna nda  l icytacja  nawozi 
(od przeciętnej  l iczby 50U koni) na rok 
1888 r.

Vz op
P ieśń" B rahm sa, e) A rja 

pery „ H a l k a "  M oniuszki, 
o j G aratina z opery „F avorita“ 
D onizettiego.

1.Ka n d y d a t  n o t a r j a l n y ,  /dolny do (i W ujaszek A lfonsa, kom edja w
substytucj i ,  poszukuje umieszczeniu.  i • o*. r\ u ' i •

Zgłoszenia  n r z r i m u i e  kamei ,  r ja nota-  akcie St. D obrzańskiego.
484

Zgłoszenia  p r ze j muj e  
rjaln.-J w Brzeskie

K i l k a  o b r a z ó w  ś w i ę t y c h  (oTójo- 
druków) t aD i o  do sjirzedaria przy ulicy 

K aleczej  1. 9, 1 piętro. Zawsze po po
łudniu.

i s o b a  z d o l n i

N A  G W I A Z D K Ę ]
poleca swój wielki nakład 

p r z e p y  s z n y e h  k s i ą ż e k  < b r a z k o  
w y  c l i  i  p o w i a s t k o  w y c l i ,  bibijotekę 
dla ludu i młodzieży (ciekawo powieści) 
różnych zajęć dla dzieci, wybornych ksią
żek de modlenia, w pięknych oprawiacie

s z y o ln  1 i n n y c h  r o b o t a c h  J brama). — Katalogi przysyłają sio bez
k o b i e c y c h  d o m o w y c h  — m t .ż e  
z u r n / .  b y ć  n m ie « z (  z o n a .  W i

EDWARD FEITZINGER w Cieszynie (wyższa 
ogi pi 
płatnie fili

9 1 d * m o ś ć  u l i c a  P a ń s k a  l i c z l t a  7 .

i II

Naj/.nrikoiTiitsi h k a rze  zaleeają 
P A P IE R  "Ó I.IN SI przeciw  kaszlom , 
k a ta ro m , n ieży tow i o sk rze li, c h o ro 
bom gard lanym , g ry p ie ,  bolom  w  
k rzy żach , gośćcow i 1 t. p. Użycie
tego  pap ieru  bard zo  p ro ste , jed y n ie  
p rzy ło żen ie  w y sta rc za  i pozostaw ia 
l - I ko lekkie św ie rz b ien ie .

W P ary żu  u fa b ry k a n ta  pana 
W iol n i S p ó łk a  n a  uli y de S e ine  
N r .  3 1 .  5 W

Do-t-ić m ożua w K r a k o w i  f  
w apteK aeh p p . : T ra u ez y n sk ic g o  ,
K. W iszn :egn W. R edyku. 1
^ led le  klegy. Vve L w o w i e  u )ip

X  a  A w i ^ t a .
najnowsze krawatki

kapelusze  i rękaw iczk i
o raz w yroby sk ó rza n e  sz 'z e g ó ln ie  

u a  p r e z e n t a  
poleca

W  M A G A Z Y M E

A LA YiLLE DE PARIS
Plac Halicki 2. 19fid

G a b r y e l  S t a r h .

Ogłoszenie.
N a dniu 16. stycznia 1888 o go

dz, mie 10. rano odbędzie sie w Os-

Abonuwaó można:
D zienniki polityczne, 
beletrystyczne, dla 
zabawy i 
nauki,
gazety modne, 
czasopism a zawodowe, 
hum orystyczne, 
gazety  finansowe i 
Kursowe, 
wylosowali spisy 
i różnych ciągnień, 

jako też wszelkie gazety światowe 
we wszystkich językach  najwTygo- 
dnicj w „B iurze dzienników " ul. 
K arola Ludwika 1. 9. CeDy ściśle 
oryginalne, dostarczenie szybkie, 
________ regularne i pewne. lnę

i p T O  l i i i

i  Wielki wybór fortepianów*

a
ii-i

SEYFARTHA i CZAYK0Y. SKIEG0
w e  L w o w ie , R y n e k , I. 2 4  (nad księgarnią) m

i t

     nm
Polecam y S. P . F o rtcp jan y , P jan ina  i F isharm on je , z n a p e r w ^ y c l i  

fabryk w iedeńsk ich  i zagranicznych 

S i  i» o  d  k o r z y s t n e i n i  w  n  r  u  i i  k  1 1  n i  I.  &
ifes € 1

W  ilruu 2(; . l i s to pada  1). r.  o tw o r z y łe m  dla  P. T. S zanow ne j  
P u b l i c z n o ś c i  w  ho te l u  m o im

p r z y  u l i c y  K r a h o w s l c i e j  l i c z b a  9 .

Osobne Gabinety
(Chambres separees) 

z całym  urządzonym  konióriem .
Z Wysokiem pownżanicm

Ludwik Stadtm uiler
w łaśc ic ie l  hotelu,  r e s t a u ra c j i  i h an d lu  win 

przy  ulicy K rakow skiej liczba 9.

* ńswRcncJReet) * aryg.'j>li

Sław ne suche drożdże
z fabryk AD. IG. MAUTNERA i SYNA we Wiedniu

n i e z a w o d n e  w  fe rm en c ie
p o l e c a  1937

i  handel M OLU BAŁŁABANA we Lwowie. I
Ł a s k a w e  z lecenia  z p ro w in c j i  u s k u tecz n ia j ą  s ie o d w r o t n ą

pocztą.

I M A lt J A  (J A L W E L , W i e d e ń  J, S e i l e r s t a t t e  7 . I

1915

M ikolascha, W ew ió rsk irgo  i RriatttS'-. scw cacti, stacja kolei Buczacz

l * r z e d  k n p i e u i e n t  
i G ra tis  każde W ino I

licytacja na tonie
P- siadując od kilku lat  Z « k ' :>,l 

J ;ii tystre-zuo-i/iahu sk,,  Wl . - iB do -luska- 
w J "iadutfio <-i, że od | n i a  d/.isiej- 
•s/.egu ] 11 z t- n i r. sili Ul się na uli#f l!ato- 
r. go J. 3fi, gi l / ie j■ r/.\ jhiuję do ( u l ew an i a

cu 0 . . w yjątkiem  w jerzcD0\vo i zaprzęgow e
-  S a m p a n a )  m o łn a  probowac I : .  £ .

A  ś  T* I  Ę  T  ■A  S  W  I  Ę  

WINA.
W yciąg z głów nego cennika

m łodzież
fr>9 Portrety

^ 1  fl. wyb. W in a  węgierskiego
1 1
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Zi e l emak u Nr.  I.
a U-
a UL

Hegyalayera  
Sainorodi i t ra

„ starego 
Ofnera Ade l sbergera  
Ruscera słodk.
Budaja . 
i te t zera  
Wei dl ingera  
N us be ige ra  .
Yos lauera

„ Sehl umbergera  -  -no 
Klosterneuburgera  . — 'Ol 
Goldeka Sehlumbergera  1 25 

_   ̂ Goldmarke  Re i s inger a  r —
j a ^ o . a z  wiele innyuh WI N szampaisKieh,  

reńskich,  f rancuskich,  hi szpańskich itp. 
^ U u t i k l :  kminkbwa,  pomarańczowa,

wiśniowa,  złotówka,  różówka itp. 
■S= 7 , B. Oó et. i ,  35 et.
~ t |  Kontus/ .ówka fl. 00 ct. ‘/ i  30 ct. 
■— 1 M l f t d  j a u o w s k i  flaszka óu ct.

poleca

H a n d e l  w in  i d e h k a ;e .ó w

ST. iOJClECHiMO
róg ulicy Akademickiej i Chorąźczyzny,

HANDEL 
towarów korzennych

Karola Balłaliana
w e  L w o w i e

) olec-a
w  jakości doborowej

po cenach na j t ańszych:
M I G D A Ł Y  wybierane słodkie,  

w łupinkach,
R O D Z Y N K I  z Malagi ,  

suł tańskie ,
” duże E la nę ,
” /-żarn.-,

F I G I  suł t auskie ,
„ wiankowe,

Da KTYJ  F  marokańskie ,
„ w  bukielach,  

” a leksand ryiskie,
ka la f i t ,

O R Z E C H Y  włoskie,
„ t ureckie  i i st r jańskie,

B J A B Ł K  A tyrolskie,
"  M IÓ D  przaśny,

„ kwiatowy do lieibuly,
MAI iONY włoskie,
M A R M O L A D A  mordowali  f  

„ mięszai ja,
P O W I D Ł A  pasowane,
11!-RU lT A  cliińsku i
R UM brumski  194.9

podług każdej fotografii na praw- 
dziwom [iłótnie m alarskiem , 

j po cen ach  n a jp rzystępn ie jszych .
JJziękując za dotyelmzssowe względy 

upraSzaiii Szanowną P.  T. Publ iczność 
o ł askawe pupaicie.  1957

Z uszanowaniem

G u s t a w  G l a t z ,
ulica Batorego obok kasyna  oi i .erskiego.

PAPIER RIG OLLOT
M u sztard a  w  a rk u sza ch  do Synapizm ów  

pRZYęęrY p r l a  s z p i t a l e  w  t a r y ż u
Niezbędny w każdym  domu i  w podróży.

W y m a g a ć  podp is WYNALAZCY 
n a leż y  k u p o w ać  

ty lko
PRAWDZIWY

o p a trz o w y  pod p i
sem  a tra m e n te m
C Z E RWO NY M

ja k  obok n a
ARKUSZACH i 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 
wszyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

”24, Avenue Victoria, PARYŻyj
 ̂ - ^ = = = ------------z==-<A

Najlepszą
o c h r o n ą

przeciw

ci

reumatyzmowi

tyczne wałeczti
w  h a n d l u  isss

Alojzego Hubnera
L w ów , ulica Kurola L ndw tta  liczba 13

(dawniej  cukiernia  Rot lendera) .

IN owe zdania lekarzy  znakom itych o

i

F l i M l f Z k l  J O / M
W O D Z I E  G O B Z K 1 E J

według ogólnego uznania  najskuteczn ie jszej ze w szystk ich  wód gorźkich.
I* r o f .  d r .  B i c s i i u l e e k i ,  j . r ot omfdj k i kra jowy referent  sani ta rny we 

Lwowi e:  „AYoda gorżkn Franc i szka  Józefa"  dz ia ł a  już  w inał jcl i  dawkach 
j ako pewny rozwalniająuy środek,  niesprawia jący bólu,  A-t iaoąey,  przy 
bliźszem użyciu skuteeznost i  i  n ieprzeszkadzający t rawieniu  18 iO.

Dr,
111

'. G ło w a c k i ,  d:  rektor  szpi ta la  we Lwowie : „W edług skutków otrzy- 
lauyeli na oddzia łach powsz. s zp i ta l a  potwierdzam zgędme z prawdą,  i i 
Woda gorzka Fra nc is zk a  Józefa"  z a s ł e g ' j e  na szczególne uwzględnienie 

jako pewny. ł agodni e  dz ia ł aj ący  środek p r z e c z . szczający lii 9.
I * r o l ' .  d r .  t l i l d i i r o w i t ' / .  w Krakowi e:  „\V c:eim-iiia,,  h położ.  i gin.  

sprawia zawsze j uż  w małych dawkach s / j  bko i nieboiesnic zamierzony 
skutek" 187!).

D r .  W a r s z a u e r  w Krakowie,  1880, członek akad.  umiejęt . ,  prezes T owa 
rzystwa l ek ar sk i ego : W małych zadawana  dozach okazała się zawsze 
skuteczną,  mogę zatem takową polecie j ak  naj lepiej.

C. k .  p o w s z .  s z p i t a l  w Wiedniu,  V. oddział  prof.  dr. Dr aI Łe go:  
„ W  nieżytach żołądka i jc-Jit, nawykowem zaparciu sioica,  braku apetytu,  
nawałach krwi ,  krwawnicach,  c ie rpieniach wątroby i clioiobach kobiecy eh 
uzyskano wyborne wyniki ." Wiedeń 1873.

I)o nabycia we Lwowie u E .  M e m lr o o ł io w ię ta a ,  R y n e k  4 6 ,  
W i k t o r a  A a o ld b a n n ta ,  tudzież we uszystk:  ii aptekai-li i handlach 
wnd miileralnycli,  tudzież u dyrekcji  wysyłek w Budapeszcie.  Naieży żądać 
wyraźnie:  „ F r a n c is z k a  J ó z e fa  ico th j g o r z k ie j .” 1774

Skład p r a w d z i w y c h  gorsetów paryskich
d la  pań  i  dzioci.

= \  S p e c j a l n e  g o r s e t y  ic<  d ł u g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h l  t 
|  f Własne wyroby pończouh, skarpetek itp. artf koców t "

I H A R I I  C A U W E L
W ied eń  I , Seilerstdtie 7.

P rzyjm uje gorsety  do czyszczenia i napraw y.
N adrab ia pończochy i skarpetki.

R ie l lz n a  D r a  J a e g c r a .
Zlecenia  z j>rr«wi 11 <-ji za poLni i iein  poezłoweni odwrotna pocztą.

Kore^|»oddencja po polsku,  f rancusku i niemiecku.  1768

Tl4KJA (  lU U K I , Wiedeń f, Seilerstatte 7. |

O O O O O O O O O . O O O O O O Ó O t

x W IK T O R  SED LA C ZEK
0  w  K O Ł O M Y I

poleca n.-. n ..d  i j od/ ąr y s 011 w vt L łk:m  wyborzi *:
Sukna i ko rty , m a te r je  m odne n» kil m e  d a m s k i e ,  b a rc h an y  b ia łe  
i kolorow e, s tan ik i t yk tow^ i n ł u c : k o « * ,  k a ftan ik i, m ajtk i, poń
czochy, skarp r tai, kam asze, s poduh e, chustk i i sz a le  du ik rycia  i t. p.

^  W y ro b y  oczkowe systemik Jaegjera. ^
-  U trzym uje stale doborowy skład : w

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó c i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,
bi e l i zny  s t o ł o w e j ,  e n u s t e k  d o  nosa ,  r ę c z n i k ó w ,  ś c i e r e k ,  

k o ł d e r ,  k o c y k ó w  i  k a p  n a  ł ó ż k a ,
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na m eble,

bieliznę d la  pań  i  męzczyzn. isil

O w r  C en n ik ! i p r ó b k i n a  ż ą d a n ie  d o s t a r c z a  b e z p ła t n ie
Mszelkie  z a m ó w i enia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za  zaliczką.

O O O O C L O O O I O O O O O O O O Ó

V

8o
S t o s o M rn e

ta Efiałiit i Nony Rsk.
27miokrotnle premiowana 

P A R O W A  F A B R Y K A
PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST

L.  C Z Y N S K I E G O
w Jarosławiu

] o l e c a : 1878
P i e r n i k i  n a  s z l a k i  od 1 ct. do 8 ct.

„  w  e l e g a n c k i c h  p a c z k a c h  od 5 ct do 1 złr.
, ,  k r ó l e w s k i e  po 2u ct., 1 złr. 30 ct. i 2 złr.
, ,  <1 . e j  k s i ą ż ę c e  ( M u ń o l i i )  w eleganckich paczkach po 50 ct.

S u c h a r k i  w ki lku gjUu-Jiai h.
B i s k w i t y  na  sposób angielskich wyrabiano,  A l b e r t y ,  G r a h a m ,  

O n c e u  i t |>.
( J i a s t k a  w rozl icznych gatuukach do kawy,  herbaty i na deser.  
B i s z k o p t y  bardzo przednie.  B i s z k o p t y  n a d z i e w a n e .
F ig n r r f i  p i e r n i k o w e  ł adnie  ubierane po 2, 3, 4, U, 7, 8 i 15 et 
m i k o ł a j k i  | o 4, 15, 5J5 i ;,u ct.
A b e c a d ł o  komple tne  z c iastek od A do Z w pude łku 40 et. 
B a ł a h n s z k i  dla grzesznych dzieci  (ki lkanaście gatunków smacznych 

ciastek) w eleganckich pudełkach po 1 złr.  30 ct.
O b w a r z a n k i  w b u n t a c h  25 sztuk za 10 et.

Do nabyci a:  w sklepach własnych L w ó w  Hal icka  8 . K r a k ó w  
Sukiennic- ' '  23. P r a g a  (Gabon U.  B u d a p e s z t  Wienergasse  3. P r z e 
m y ś l  ulio,i Franc is  / .kańska, oraz we wszystkich porządniej szych handlach  
korzennych g.fzie jes t  odnośny p l aka t  wywieszony.

W ydaw ca  i redak to r  odpowiedzialny : J ó z e f  i . a s k o w n i c k i . P ap ie r  z fabryki  czerlańskiej. Z d ru k a rn i  „Dziennika i  oŁ k iego“ p o d  zarządem  J a n a  M i t t i g a .

we Lwowie, ulica Balicka liczba 13, urządził

A IlfB h fj  td tó r z a n e  i  p lu s z o w e  od złr. 1*40. W y r o b y  * m e t a lu ,  b r o i i z u  i  d r z e w a .  
IKĘ l KCWYJRCK S c t t ł s i r j  c a m s L ie  b k d r z a u c iu lu s z o d  e . S z a e l iy ,  d o m in o  i t r y  u r e i e r a n s o w e .
r f .C S A .:  l ' a n .J Ęi .  i l i i ,  p u g i l a r e s y  1 K . i c i i .  la m -  -  ---------

uł*jn«Ti szy«  li i n a j e l e g a n t s z y *  h  p u d a r i i n k i  w 
NA GWIAZDKĘ i NCWY ROK

p a r t e r z e  i d l a  w y
także ua 1. piętrze


